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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Prenumerata wynocsi: 


Krak ów. Poni 


837.484. 


ulica Karola buodwika 9. 


12 hat. 


Komunikat sztabu austro-węgierskiego. 


(Teleg.ain c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Urzędowo donoszą dnia 5 marca 1916: 
Poiożenie wszędzie niezmienione, 


O 


Wiedeń, 6 marca. 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. HUOT er, 


marszałek polny porucznik, 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.) 


Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 5 marca 1916, 


* 


Berlin, 6 marca. 


Zachodni teren wojenny. 
Wieczorem objawił się żywy ogień nieprzyjacielski w rozmaitych miejscach frontu. 
Między Mozą a Mozelą była nieprzyjacielska artylerya trwale bardzo czynna i przez pe- 
wien czas ostrzeliwała okolicę Douaumont ze szczególną gwałiownością. Walk piechoty nie 


było. 


Celem uniknięcia niepotrzebnych sirat wobec skierowanego tamże ognia masowego, o- 
próźniliśmy wczoraj wydarty koło leśniczówki Tkiaville (na północny zachód od Badonviller) 


Francuzom dnia 28 lutego okop. 


Wschodni teren wojenny: 
W okolicy Hłukszty nie mogli Rosyanie wobec naszego ognia, w łączności z wysadzenia- 


mi, przeprowadzić zamierzonego ataku 
Ataki [ F 


nieprzyjacielskich oddziałów wywiadowczych zostały także na innych miejscach 


frontu odparte, 


Nic nowego, 


Bałkański teren wojenny. 
E , Naęsclne kierownictwo armii. 


— 


La . . 1 
r tj U Ir 
Otawa przed tpólną plenzywą rieniecą 
| Wiedeń, 6 marca. 
A Allgemeine Zeitunge donosi z Ba- 
zylej: 
„ Miarodajne koła rządowe w Paryżu obawia: 
ją się, że po ofenzywie pod Verdun nastąpi 
wkrótce ogólna ofenzywa niemiecka na całym 
froncie we Francyi. Generał Joffre miał zwró- 
Bić się do rządu francuskiego z żądamiem, aże- 
by przedstawiciel Franeyi w Londynie postarał 
Się o jak najszybsze wysłanie znacznych posił- 
ków angielskich na front francuski, który dru- 
giej takiej oienzywy niemieckiej, jak pod Ver- 
dun, nie zdoła przeirwać, 


puiki Włoskie we Francy. 


Zurych, 6 marca. 

»N. Zürcher Nachrtchtene donoszą ze źró- 
dła — jak twierdzi redakcya tego pisma —- 
miarodajnego, że w czasie pobytu Brianda w 
Rzymie rząd włoski zobowiązał się wysłać do 
Francyi 250.000 żołnierzy, przynależnych do 
włoskiej armii teryteryalnej. Wojska te mają 
pełnić służbę - na tyłach frontu francuskiego. 
Już wyjechało podobno do Francyi 50 batalio- 
nów. W ten sposób Francya będzie mogła wy- 
słać całą swoją armię na front bojowy. Nato- 
miast Włochy będą musiały powołać pod broń 
wszystkie roczniki aż do 46 roku życia. Woj- 
Bka, wysłane do Francyi, będą pobierać żółd 
Wprost z Włoch, a wyłogi na mundurach będą 
mieć przykryte czarnemi przepaskamj. 


| Niemcy dwukrotnie próbowali 


Pozerna przerwa w walkach. 


Bazylea, 6 marca. 

»Basler Nationałzełtung donosi: 

Przerwa w działaniach wojennych pod Ver- 
dun jest tyiko pozorną. Francuzi ściągają silne 
rezerwy j opierając się o Argony, tworzą nowy 
front. 

Walki na północ i na wschód od Verdun są 
bezgczykinicie gwałtowue. Dopiero, gdy mie- 
mieckie ciężkie baterye skończą swojo zadanie 
także od strony wschodniej, nastąpi ponowna 
akcyn pieckoty. Stanowiska francuskie dojrze- 
ją do szturmu dopiero wtedy, gdy liczne forty 
polewe zostaną zburzone, 


U 


Brady redkcyjne we Fruncyi. 


Zurych, 6 marca. 
»Humanitćx organ K5ocyalistów, założony 
przez Jaurćs'a, stwierdza w obszeruym artyku- 
łe Morela, że we Francyi powstał silny prąd 
Przeciwko republikańskiej formie rządu. - Wo- 
pa — jak utrzymuje Merel — wojna we Eran- 
Ji dodata otuchy reakcyonistom i grozi poważ- 


nem nieb s 
zeństwem instytucyom demokra- 
cznym. : 
tycznym ; 


nn 


pog Montstyrem I Sulonikumi, 


apesz(, 6 marca. 


»ĄAz Este donosi z Sofii: 

Wysłany przez hiszpańskie ministerstwo wo $ 
ny na front bułgarski major Log oświądczył, że 
na granicy  serbsko-bulgarsko-greckiej położe- 
nie wojenne Bułgarów jesi nadzwyczajnie po- 
myślne. Obecnie zależy od Bułgarów, kiedy i 
gdzie rozpocznie się walka. Kto zwycięży, nie 
ma wątpliwości dla tych, którzy znają organi- 
zacyę niemiecką i męstwo bułgarskie. 


Wymieniony dziennik donost z Genewy: 

»Progrós« (Lyon) ogłasza wiadomość z Aten, 
wedłe której . wywiadowcy wojsk koalicyi 
stwierdzili, że ma wschodnim odcinku frontu 
pod Monastyrem oddziały wojsk niemieckich, 
austro-węgienskich i bułgarskich, a mianowicie 
piechota, konnica i artylerya, tak lekka jak 
ciężka, posuwają się ku umocnionym stanowi- 
skom anglo-francuskim. Koalicya oczekuje a- 


taku. Ph porcie Salonickim wysiadły na ląd no- 
we wojska, ik R 


Remueikaty resqiskie, 
(Tclegramy c. k. Biura koresp). 
, e Wiedeń, 6 marca. 


Z4 wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 


wozdania sztabów gen. nieprzyjacielskich, R o- 
sya. Bez daty. Front na zachodzie: Nad jezio- 
rem Kangar ostrzeliwali Niemcy z dział vkrę- 
towych wsie Lapanesch i Bigaun. Ponad od- 
cinkiem Rygi zjawili się w wielkiej liczbie lot- 
nicy niemieccy i rzucili bomby. Nad Dźwiną 
między Uexkuell ą Elisenhof (18 klm. na polu- 
dniowy zachód od Uexkuell) samoloty; nieprzy- 
jacielskie rzuciły również kilkanaścić bomb. 
W odcinku Dźwińska Niemcy ostrzeliwali na- 
sze stanowiska koło Iłłukszty i w okolicy ko- 
lei do Poniewieża minami, ważącymi 4 pudy 
(65 klg.) Ciężka artylerya niemiecka ostrzoli- 
wała okolicę jeziora Swenten. Nasza artylerya 
rozwinęła skuteczną czynność przeciw Nowo 
Alefcsaadrowsku i dworcowi Turmunt (21 klm. 
na południe od Dźwińska). 

W Galicyi nad środkowym biegiem Strypy 
zbliżyć się do 
naszych okcpów, każdym razem jednak od- 
parci zostali naszym ogniem. 

Wiedeń, 6 marca. 

Z wojennej kwatery prasowej: Biuletyn TO- 
syjski z 4 marca: Nad Dźwiną między Dźwiń- 
skiem a Jakobstadtem i w pobliżu Iłłukszty 
skuteczna czynność naszych wywiadowców. 
Dalej na południe i na fromcie galicyjskim zwy- 
kły obustronny ogień. i 


(prastowanie falesi doniecjeń rogyjcki 


{Telegram c. k, Biura koresp.) 


Wiedeń, 6 marca, 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

Prasa rosyjska powtarza Z największym upo- 
rem i w majrozmaitszej formio twierdzenie, że 
w Gulicyi i na Bukowinie po ustaniu bitwy mo- 
wyroczaej, nasze wojska przez rozpoczętą ToO- 
syjską ofenzywę zostały ma kilku punktach 
frontu odparte. Szczególnie czynione są stara- 
nia w tym kierunku, aby te samowolnie wyny- 
śłone doniesienia o zwycięstwach znalazły dro- 
ge $ Rumunii. Ostatnio dnia 18 lutego doniósł 
rosyjski dziennik „Russkoje Słowo“ o rzeko- 
mych atakach maszych wojsk, zwróconych prze- 
ciw rosyjskim rowom ‘strzeleckim koło Michal- 
cza, które miano odeprzeć i wysuuwał z tej 
fałszywej wiadomości dalsze kłamstwa, że Rw- 
syamie przekroczyli Dniestr koło Uścicczka i 
zawładnęli sąsiedniemi przejściami na brzegu 
południowym. Także „Russkij Inwalid* twier- 
dzi, w wydaniu z dnią 12 lutego, że Rosyanie 
przekroczyli Dniestr koło Uścieczka, że zagra- 
ża nam marsz rosyjski w masz odcinek stano- 
wisk, położony na południe od Dniestru koło 
Czerniowiec. 

Te i im podobne doniesienia o sukcesach ro- 
syjskich na wspomniany ch frontach są samo- 
wolnie wymyslone.. s W naszych urzędowych 
sprawozdaniach w ciągu ostatmch 6 miesięcy 
wspominano nieraz, przy Sposobności wymie- 
niania wspomnianego odcinka, o fakcie, że 
front rosyjski więcej miż od połowy noku tyl- 
ko na zwróconej ku wschodowi części frontu 
bezpośrednio na besarabskiej granicy przebie- 
ga na południe od Dniestru, to jest w tej części 
frontu, gdzie koło Toporowca i Rarańcz Rosya- 


a 


dake ama 24 m m 


nie także I w bitwie noworocznej daremnie usi- 
łowali posunąć się dalej. W Gaiicyi niema ko- 
syan na żadnym punkcie na południe od Dnie- 
stru, względnie na brzegu prawym. Wymienia- 
na często miejscowość Uścieczko leży także na 
północnym brzegu i nie była w ostatnim czasie 
przez Rosyan obsadzoną, lecz leży już od lata 
roku ubiegłego na froncie rosyjskim. Rosyanie 
nie przekroczyli ani tu, ani w żadnem innem 
miejscu w Galicyi Dniestru. Bezpośrednio na 
północny zachód od Uścieczka koło Michalcza 
na półnoe od Dniestru znajdujący się szaniec 
mostowy jest od ukończenia naszej zeszłoro- 
cznej otemzywy jesiennej niezmiennie w na 
szem posiadaniu, a na*inmych częściach frontu, 
jak specyalnie na północ od Zaleszczyk, przebie- 
ga nasz front dalej na północ od Dniestru. — 
Wogóle nasz front nad Strypą, Dniestrem i na 
Bukowinie jest od zakończenia naszej wspo- 
muianej wyżej ofenzywy jesiennej na wszyst- 
kich punktach zupełnie niezmieniony, 


Ztostrzenie wojny morskiej, 


(Tel. e. k. Biura koresp.). 


Waszyngton, 6 marca. 

Biuro Wolffa donosi; Po usunięciu z porząd- 
ku dziennego rezolucyi Gorego, powstała w se- 
macie - nowa żywa <dyskusya, Gdy senator 
James zapronował: usunięcie z porządku 
dziennego rezolucyi Gorego i wszystkich wnio- 
sków ewentualnych, postawił Gore tylko w 
tym celu, by spowodować oświadczenie senatu, 
wniosek dodatkowy do swej rezolucyi, według 
którego miano uznać jako opinię senatu, iż 
śmierć amerykańskiego obywatela na zatopio- 
nym bez poprzedniego Beime enian 
okręcie handlowym, usprawiedliwiałaby wojrę. 

dames zaproponował usunięcie także tego 
wniosku dodatkowego z porządku dziennego. 

Wskutek tego zostali senatorzy zmuszeni, do 
oświadczenia się w tem samem głosowaniu ró- 
wnocześnie co do kwestyi ostrzegania i co do 
sprawy, czy śmierć Amerykanina na tzbrojo- 
nym okręcio handlowym  uspraw edliwiałaby 
wojnę. Wielu senatorów oświadczyło, że forma 


wynik głosowania, gdyż tylko niewielu sena- 
torów chciało oddać swój głos co do kwestyi 
uprawnienia do wojny. s- 

Po głosowaniu wniósł vrepnhlikanin Mac- 


Amerykanów do miemarażania Życia przez 
podróże na uzbrojonych okrętach, dopóki 
trwają rokowania z innemi mocarstwami. 
Republikanin Joner stwierdził, że usunię- 
cie rezolucyi z porządku dziennego raczej za- 
gmatwało kwestyę, niż wyjaśniło. i 
Senator Borah oświadczył, że głosowanie 
jest dla Wiłsona bezwartościowem. 
Londyn, 6 marca. 
" Nowojorski korespondent »Limesu donosi: 
Można stwierdzić, iż Wiłson przetrwał najpo- 
ważniejsze przesilenie, w jakiem się znalazł od 
wybuchu wojny. Celem osiągnięcia tego sukce- 
su, zawiadomił Wilson przewódców demokra- 
tycznej partyi, że zamierza złożyć prezydentu- 
rę i że przy najbliższych wyborach nie wystąpi 
jako kandydat domokratycznej partyi, jeżeli 
go kongres w jego polityce przeciw Niemcom 
skaże na, hezsilność. 
Porażka Wilsona. r 
7 Frankfurt, 6 marca. 
„Frankfurter Ztg“ donosi z Nowego Jorku 
4 b. 1u.: Senator Gore Swoją zręczną taktyką 
parlamentarną pozbawił prezydenta Wilsona 
zwycięstwa w senacie, Wilson życzył sobie, że- 
by senat zatwierdzii jego stanowisko bez deba- 
ty, gdyż debata mogłaby wyłonić zapatrywa- 
nia odmienne od zapatrywań Wilsona, przede- 
wszystkiem wylkazałaby, że stanowisko Wilso- 
na jest pod. wzęlędem logicznym miekonsc- 
kwentne. Zwolennicy Wilsona w senacie za- 
proponowali dlatego, żeby rezolucyę Gorego 
położyć na stół Izby (wniosek, który według 
regulaminu amerykańskiego parlamentu, unie- 
możliwia debatę), Gore jednak podszedł ich, 
nieniając rezołucyę w taki sposób, iż zatopie- 
nie parowca wiozącego podróżnych amerykań- 
skich przez niemiecką łódź podwodną Stany 
Zjednoczone będą uważały za „casus beli“. 
Wobec tego 68 senatorów głosowało za tem, 
żeby ten wniosek na stół położyć, co równa się 
odrzuceniu wniosku, podczas gdy 14 głosowa- 
ło przeciw temu. Gore sam głosował za położe- 
niem wniosku na stół, dłatego może każdego 
czasu postawić wniosek o otwarcie tej kwestyi. 
„Frankfurter Ztg* dodaje: Byłoby przed- 
wczesaem przewidywać dalszy rozwój sprawy. 
W każdym razie gorący zwolennicy Anglii po- 
nieśli porażkę, która zmusza do przedłużenia 
walki. 


Rezruchy w Kairze. 


Rotterdam, 6 marca. 
Z powodu powołania pod broń redyfów, wy- 
buchnęły w Kairze ponowne rozruchy, które 
stłumiło wojsko, W walkach ulicznych znaczna 
liczba osób bądź zginęła, bądź odniosła rany. 


Generalna dyrekcya Kolei w Warszawie, 


(Tel. e. k. Biura karesp.) 
Berlin, 6 marca. 
Duieunik. rozporządzeń wojskowych zawia- 
damia o utworzeniu wojskowej generalnej dy- 
Texcyi kolei w Warszawie, 


cumber rezolucyę, według której uprasza się| Niemczech 


Rok XXXV. 


Prenumerasate przyjmują: 


“Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza 


Kondominium w Poisce. 


Jak już donieśliśmy, w handlu księgarskim 
w Berlinie mojawiło się w ostatnich czasach 
dzieło dra A. Grahowsky'ego p. t. »Die pol- 
nische Frage«, którego autor za najlepszy, jego 
zdaniem, sposób rozwiązania kwestyi polskiej 
uważa utworzenie w Królestwie Połskiem »kon- 
dominiume« Austro-Węgier i Niemiec. Treść te- 
go dzieła podaliśmy przed kilku dniami na ła- 
mach »Nowej Reformy«. W tej samej spra- 
wie zabrała głos w jednym z ostatnich numerów 
wiedeńska »Reichspost«, która projekt dr Gra- 
bowsky'ego poddała bardzo ostrej i surowej 
krytyce. Ze względu na aktualność sprawy, 
podajemy wywody wspomnianego dziennika: 

Dr Grabowsky proponuje utworzenie w Kró- 
lestwie Polskiem kondominium  austro-nie- 
mieckiego, co w rzeczywistości by- 
łoby nowym podziałem 
gdyż część Królestwa Polskiego, granicząca z 
Niemcami, pozostawałaby pod cywilnym i woj- 
skowym zarządem Niemiec, podczas gdy druga 
część objętaby została w zarząd cywilny i woj- 
skowy przez Austro- Węgry. Oba państwa mia- 
łyby też prawo pociągamia obywateli swoich 
działów do służby wojskowej w swoich armiach. 
Ten rzeczywisty nowy podział Polski kryłby 
się poza »idealną« jednałitością, poza współną 
przynależnością państwową; wspólnem ustawo- 
dawstwem, do którego Polacy byliby powoli 


Nie biorąc już w rachubę smutnych doświad- 
czeń, poszynionych ze wszystkiemi dotycheza- 
sówemi kondominiami, należy przecież pod- 
nieść, że wprowadzenie w g” tego projektu 
wywołałoby tak wielkie komplika- 
oye samej konstrukcyi, wymyślonej 
przez teoretyka, iż konstrukcya ta w samem za- 
łożeniu byłaby niemożliw a, nie mó- 
wiąe już o utrzymaniu jej na przyszłość. 

Przeciw temu dziwnemu płanowi atoli prze- 
mawia zdecydowanie sama rzeczywistość, któ- 
ra musi tu być brama w rachubę. Słyszymy 


bowiem oddawna, że Polska stać się| 


odwójnego zapytania jest winna, iż taki by N P dii ier j h > s 
p Jieg pytania jest winna, iż taki byłjma w przyszłości silną twie!r d 24, | a Aicimem, rozpoczeła sią dla VeMlan nog ©. 


której zadaniem hędzie krycie i 
obrona skrzydeł mocarstw zacho- 
dnich przed ltosyą. Zachodzi tu atoli 


niebezpieczeństwo, że pewne koła w 
sprawę tę traktują 
zbyt powierzehkowmie, chociaż do 


świadezenia, poczynione we własnym 
kraju, powinny ich były czegoś nauczyć. 
Czyż można bowiem przypuszczać, aby Polska 
stała się tą twierdzą przez samo tyłko ufonty- 
fikowamie jej granic i mniej lub więcej hez- 
względne pociągnięcie jej obywatali do służby 
w armiach obu państw? Nie. Nieodzewnym 
warunkiem, warunkiem pierwszerzędnym uczy- 
nienia z Polski na zawsze przedmnrza przeciw 
Rosyi i twierdzy dla krycia skrzydeł mocarstw 


Polski, 


dopuszczani i poza innemi centralnemi wladza- | 
mi 


zamiejseową: Administracys „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco= 

wą: Administzacya „Nowej Reformy". — Główna trłika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 

| A. Sałomonowej, ui. Szcrępańska 9; Biuro dzienników M. Hapczyca, ul. Jagieliońska 7; 
Trafika w Sakiennicach. 

Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 

daienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. — 

W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M Rockach. — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfotger 


Haesenstein 6 Vogier (także w Hamburgu, Frankfarcie n. M., Berhinie, Lipsku, Bazylel 
i Wrecławia). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — 
B. Schaiek (Wollzeile)) — W Paryżu Socićtć Mutuelle de Pablicitś A, Loretta, directeur 
61 Rue Rougemont. y a 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą ud miejsca 


pierwszy raz 24 h., za kazdy nastepny raz 18 b. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabeiarycany, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy, raz 49 h, — Załączniki do „Nowej Re- 
formy" (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. 


od 100 egz. dls miejscowych prenumeratorów. 


dunum, od którego Verdun przyjęło swoją nazwę. 
W Verdun właśnie w r. 843 zawarli spadkobiercy 
Karola Wielkiego umowę, która dała początek o- 
heenemu politycznemu podziałowi Kuropy. Fran- 
cya, czyli państwo Franków, które sięgało od Fli. 
szpanii i Włoch aż do Węgier, została wtedy po- 
dzielona na trzy części. Wytoniło się z niej państwo 
zachodnio-frankońskie, z którego powstała dzisiej: 
Sza Francya i państwo wschodnich Franków, ko- 
lebka dzisiejszej Rzeszy niemieckiej. Pośród tych 
dwóch państw położone państwo lotaryńskie, obej- 
mujące Burgundyę i północne Włochy, było tworem 
sztucznym, które niezadługo (w r. 1070) podzielo- 
no zostało między dwa pierwsze z tych mocarstw. 
Moza wtedy tworzyła granicę między państwem 
franceuskiem a niemieckiem i los chciał, że właśnie 
pod Verdun stykały się ich ziemie. Kraj nad Mo- 
zą zamieszkiwała wtedy mieszana ludność germań- 
ska i celtycka. W tej mięszaninie walczyły z so- 
bą ciągle żywioły niemiecki i francuski. Wreszcie 
żywioł francuski zwyciężył i niemieckie miasto 
Virten stało się francuskim Verdun'em. W r. 
1552, podczas wojen cesarza Karola V przypadły 
Francyi biskupstwa w Metz, Toul i Verdun. I odtąd 
Verdun został francuskih na stałe. 

Stare pogranicznesmiasto tworzyło odtąd bramę 
dla francuskich wypraw w dolinę Renu. —- Pokój 
wesifalski z r. 1648 zapewnił Francyi posiadanie 
trzech wymienionych biskupstw, więc z niemi i 
Verdun'u „na wieczne czasy.“ Ludwik XIV pole- 
cil umocnienie Verdun znanemu francuskiemu in- 
żynierowi i budowniczemu twierdz Waubanowi, 
twórcy współczesnych fortyfikacyj, który zamienił 
go na twierdzę pierwszego rzędu. Twierdza ver- 
duńska odegrała później wielką rolę we wszyst- 
kich wojnach między Niemcami i Francyą. 
W r. 1792 zdobyli ją Niemcy, wkrótce jednak od- 
zyskali ją Francuzi z powrotem, a ówcześni re- 
wolucyjni władcy Paryża kazali gilotynować wie- 
Ju mieszczan verduńskich za rzekome sprzyjanie 
Niemcom podczas fawazyi. W r. 1870 oblęgała 
Verdun armia niemiecką i zdobyła go bez wiel- 
kich walk dnia 8 listopada, w kilka dni po upadku 
Metzu. Twierdza verduńska była wtedy w takim 


|stanie, jak ją wybudował Vauban, zupełnie tedy 


przestarzała. 
Od wojny 1810—71, kiedy Lotaryngia przypa- 


poka rozwoju. a dla jego twierdzy ważna rola. — 
Niemcy stworzyli z Metzu pierwszor”edną, współ- 
czesną twierdze, która wydawała się Fruncuzom 


lbramą do wypadu na Paryż. Wobce tago rząd 


francuski postanowił w r. 1874 utworzyć z Ver- 
dun twierdzę tej samej siły, aby zamknąć nią Gro- 
gẹ z Meizu do Paryża. Ale obecnie i ta obronna 
zapora pękać zaczyna pod potężnem działaniem 
80 i 42 centymetrowych możdzierzy niemieckich, 


KR 
- Kraków, 6 marca. 


Z niedzieli zapustnej, . Wojenne „ostatki upły- 
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centralnych przeciw atakowi z tamtej strony,|wają w tym roku bardzo cicho i skromnie, jak ares 
jest moralne pozyskanie Polski,lsztą należało się spodziewać. Nie znać w mieście, 


która z własnego interesu, z wła- 
snej skłonności. powinna szukać 
zbliżenia do mocarstw central 
nych. 

Jeżeli to się nie stanie, w takim razie roz- 
wiązanie kwestyi polskiej będzie tylko czysto 
zewnętrzną siłą próby,w rzeczywistości 
zaś kwestya polska istnieć bę- 
dzie dalej, nie tracąc nic ze swe- 
go groźnego charakteru. 

Ale nie koniec na tem. Nietylko bowiem nie 
zadowolnilibyśmy w ten sposób zasadniczego 
żądania Polaków co do częściowego przynaj- 
mniej zniesienia dawnych podziałów Polski, ale 
co więcej, dokonałibyśmy przez to 


że to ostatnie dni karnawalu, że przeżywamy »SZa» 
lonce zapusty. Czego, jak czego. ale szaleństwa, to 
już na pewno niema w tegorocznych polskich za- 
pustach. Gdy wojna przejechała niszczącym kuli- 
giem przez nasze ziemie, niewielu zapewne znajdzie 
się mających ochotę do trwonienia na pusie zaba- 
wy energii i grosza, tak bardzo potrzebnych na 
czas powojenny, czas odbudowy dorobku i kultu- 
ry narodowej. 

Zresztą i chude czasy wojenne nie bardzo po- 
zwalają na >tłuste« obchodzenie zapust. Kraków 
nie stanowi pod tym względem wyjątku. Zdraa 
dzimy niemal tajemnicę stanu, gdy powiemy, że 
jednak w kiiku domach przezorne i skrzętne go: 
spodynie podobno usmażyły trochę pączków je- 


nowego, przewyższającego wszy-j5%Cze ze »stareje, przedwojennej mąki pszennej. 


stkie dotychczasowe rozbior y p 0- Do tego herbata, oczywiście 7 rumen 


i był juž 


działu Polski, dzieląc w rzeczywistości jej|>feste wojenno-karnawałowy. Ale te utzty odby: 


największą i najbogatszą część, która dotąd na- 
leżała do Rosyi, między Austryę i Niemcy, nie 
łącząc równocześnie tych terytoryów z pro- 
wincyami polskiemi, nałeżącemi ód dawna do 
Austryi i Prus, 

Słowa te pisze — zamaczą »Reichs- 
pote — nie Polak, ale Niemiec. Nie- 
miec ten jednak przewiduje z całą pewnością, 
że przeciwko takiemu zamiarowi ołbrzymia wię- 
kszość narodu polskiego wystąpiłaby z 
największą enorgią ioburzeniem, 
tak że nawet wrogowie nasi nie wy- 
myśliliły lepszego środka, celem 
radykalnego wyleczenia Polaków z ochoty przy- 
łączenia się do mocarstw centralnych. Dlatego 
projekt wspomniany nietylko z punktu widze- 
nia interesów polskich, ale także ze stanowi- 
ska obu mocarstw centralnych jest 
już sam przez się osądzony. ` 


Z dziejów Verdan. 


Twierdza Verdun, pod którą obecnie przez dni 
już dziesięć trwają straszliwe, niebywałą odznacza- 
jące się zaciętością i natężeniem zapasy, jest je- 
dnem z najstarożytniejszych miast Francyi, z któ- 
rego imieniem związana jest wielka i znacząca 
część jej dziejów. W tysiącletnich zmaganiach się 
państwa francuskiego z niemieckiem, Verdun za- 
wsze odgrywało bardzo wielką rolę. 

Początek obecnego Verdun gubi się w mrokach 
historyi niepisanej, dopiero za czasów ostatnich 
lat republiki rzymskiej wypływa ona na widownię. 
Za czasów Cezara tędy wiodła wielka droga rzym- 


ska z Paryża do Metzu, a obok istniejącej już | 


osądy celtyckiej, założyli Rzymianie miasto Vero- 


| A 


jia się w biurze prezydenta miasta dra Leo konfe- 


wały się tylko w zaciszu domoweim; w kawiarniach 
i cukierniach nie widzieliśmy nigdy produktów ku: 
linarno-karnawałowych,. Kraków, po odsiedzeniu 
swoich. kilku godzin w kawiarniach, poszedł spań 
wcześnie, jak to zresztą czyni już od wielu, wielu 
niedziel, zresztą ku swemu zdrowiu i pożytkowi 

Nawet i pogoda, zdaje się, w ostatnich dniaciy 
nie sprzyjać wesołym znpustom, Jak od dni kilku 
tak i wczoraj, niebo ruieliśmy szare i zachmwszo- 
ue. bezsłoncczne; powietrze mgliste i wilgotne 
mżące drobnym deszczykiem — słowem pogodę 
rodzącą nastrój niewesoły i nie wróżącą blizkiega 
powrotu słańca i ciepła. 

Wiadomości osobiste. Prezydent dr Lea wyjcchał 
na kilka dni do Wiednia na posiedzenia komisy] 
gospodarczych Koła polskiego, oraz w sprawaeł 
niiejskich. 

Także wiceprezydent Nowak wyjechał do Wie: 
dnia w sprawie aprowizacyi miastą. 

Budowa kościoła w Dębnikach. W sobotę odby- 


rencya członków prezydyum miasta z ks, bisku- 
pem Sapiehą i prałatem ks. Krupańskim w sprawie 
przyspieszenia budowy kościoła parafialnego w 
Debnikach. Jak wiadomo, w maju r. 1914 Rada 
miejska uchwalila odstąpić bezpłatnie potrzebny 
pod budowę kościoła grunt i przyczynić się do ko- 
eztów budowy kwotą 100.000 K. Obecnie idzie o 
przyspieszenie tej budowy, względnie gdyby to się 
nie dało teraz przeprowadzić, o wprowadzenie pe- 
wnego rodzaju prowizoryum koniecznego dla co- 
dziennych potrzeb duszpasterskich przyszłych pa- 
rafian tamtejszej dzielnicy. 

Na sobotniej konferencyi sprawę tę wyczerpują 
co omówiono, tak, że rzecz sama postąpiła gna- 
cznie naprzód i jest wszelka nadzieja, że jeszczą- 
w bieżącym roku budowa się rozpocznie, 


Aprowizacya miasta Krakowa. W biurze dele- 
gata p. dra Fedorowicza odbyła się wczoraj zwy- 
czajna tygodniowa konferencya w sprawie apro- 
wizcyi miasta Krakowa. we” 

Stwierdzono, iż na razie zapasów mąki, 
do pieczenia chleba i do gotowania jest podj 
dostatkiem w Krakowie. W ostatnich, 
czasach nadeszła do miasta znaczna ilość mąki 
rumuńskiej, którą piekare obrzymują. Obeenie 
więc procent mąki pszennej przy wypiekaniu chie- 
ba winien być znaczniejszy, a pieczy- 
wo powinno być jaśniejsze. Dotychczasowy 
ciężki, czarny chleb pochodził z wypieku mąki ży- 
tniej i domieszki miazgi ziemmiaczanej w ilości 
20%. - - 
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I tak zniszczeniu ulegiy między imnemi dwory 
w Grodowicach pod Chyrowem, Osadzie Felsztyń-|3 powiatach (6 gminach). Wypadki w Galicyi do- 
skiej, Niżyńcu, Zbylitowskiej Górze, Siedliszowi- |tyczą, z wyjątkiem dwóch, osób miejscowych; na 
cach i t. d. Również w Królestwie Polskiem spalił | Bukowinie, wyłącznie osób miejscowych. 


się cały szereg pięknych dworów. Jest to niepo- FÀ 
ziem polskich. 


wetowaną stratą dla polskiego budownictwa. Pre- 
legent swój piękny odczyt zakończył apelem, by Projekt samorządu dla Piotrkowa. Do goneral- 


|chronić wszystkie zabytki sztuki, jakie w czasie nego gubernatorstwą w Lublinie wpłynął projekt 


burzy wojennej ocalały. $ -| prowizorycznego samorządu miejskiego dla Piotr- 

Z Instytutu ekonomicznego N. K, N. W cyklu|kowa, który wypracowało grono obywateli ró- 
wykładów, urządzonych staraniem Instytutu pod |żnych odcieni politycznych — jak donosi »Dzien- 
tytułem: »Współczesne zagadnienia społeczno-go- |nik Narodowy«. — Projekt obejmuje szeroki za- 
spodarcze Polski«, odbędzie się dzisiaj, to jest w |kres, w który wchodzi między innemi opieka nad 


(poniedziałek dnia 6 b. m. o godzinie 6 wieczorem | szkolnictwem, dobroczynnością, hygieną publicz- 


w sali Kopernika na uniwersytecie Jagielicńskim | ną, handiem i przemysłem, bezpieczeństwem publi- 


Zapasy węgla, następnie fasoli i gro- 
chu są na razie wystarczające. 

Szczegółowo omawiano sprawę cukru, któ- 
rego Od szeregu dni coraz większy brak daje się 
irzykro odczuwać. Do tego braku przyczyniają się 
nowe wielkie rymki zbytu cukru, mianowicie Ser- 
bia, Ozarnogóra, Bulgarya, wreszcie Królestwo Pol- 
skie. Dla oszczędności zaprowadza rząd karty cu- 
krowe. W Królestwie Polskiem przemysł cukro- 


wykład dra Edwarda Grabowskiego pod|cznem i t. d. Język urzędowy polski. Zarząd: mia- 
tytułem: »Ludność na ziemiach Polski«. Prelegent, sta składać się ma z obieralnej rady miejskiej 
znany z kilku prac naukowych, poświęconych za- (40 radnych), Oraz prezydenta i ośmiu członków 
gadnieniom iudnościowym, będzie mówił o histo- |zarządu ściślejszego, - wybieranych” przez radę, z 
rycznym rozwoju skupień ludności na ziemiach |których 6 ma być chrześcijanami, 2 zaś ma być 
Polski. — Drugi wykład dra Grabowskiego odbę- |nie-chrześcijan. Ustawa ma obowiązywać na czas 
dzie się we wtorek dnia 7 b. m. o tej samej porze |trwania wojny i na pół roku po jej ukończeniu. 
i w tej samej sali. Stowarzyszenia ną Litwie. Dzienniki wileńskie 
Posiedzenie Towarzystwa ım., Kopernika odbę- j donoszą: E sa 


tach (562 gminach), na Bukowinie 18 zasłabnięć w | mogą posiużyć 
| 


wniczy był w czasach normalnych nadzwyczaj sil- 
nie rozwinięty; oczywiście z powodu wypadków 
wojennych eukrownie wszystkie stanęły i dopiero 
teraz władze austryackie przyczyniły się do 
uruchomienia 7 wielkich tamtejszych cukrowni. Do- 


dzie się we wtorek dnia 7 marca b. r. o godzinie 
6.15 po południu w sali wykładowej Instytutu mi- 
neralogicznego (ulica Gołębia L. 11, II. piętro. — 
Na porządku dziennym: dr Wałory Goetel: »No- 


tąd zapotrzebowanie cukru w Królestwie Polskiem 
na terenie austryackim pokrywane jest z cukro- 
wni austrysckieh, czeskich i niemieckich. Karty 
cukrowe uregulują równomierny rozdział cukru! 
między ludnością, podobmie jak karty eblebowe | 
pozy sprzedaży mąki i chleba. 

Gorzej przedstawia się sprawa mięsa i tłu- 

szców w naszem mieście. Masaize zapasy tłusz- 
czów wysprzedali, a spęd bydła na targownicę kra- 
kowaką jest coraz mniejszy, towar zaś jest coraz 
gorszy. Szereg jatek w Krakowie jest zamknię- 
tych. Co do mięsa i tłuszczów — to czeka nas 
perspektywa wcale niewesoła. Przy tej sposobno- 
ści omawiano na konferencyi sprawę zaopatrywa- 
nią miasta w ryby. Swego czasu handlarze we 
Włoszazowej w Królestwie Polskiem ofiarowali 
gminie dostawę ryb po 2 K 50 hal. za kilogram, 
nad sprawą tą radzono i zastanawiano się, aż wre- 
szeie transakcya do skutku nie przyszła, a ryby 
wysłali handlarze do Niemiec. 
*Co do nabiału, bo gmina m. Krakowa ma 
pozwolenie na dowóz 1.000 litrów mleka dziennie 
z Królestwa Polskiego. Niestety do miasta przy- 
ehodzi zaledwie połowa tago mleka. Gmina kra- 
kowskaą czyni nadto starania o podwyższenie kon- 
tymgentu mleka ma 1.500 litrów dziennie. Spra- 
wa ta jest na dobrej drodze i pozwolenie to dosta- 
nie gmina pad warunkiem, że sprowadzone mleko 
sprzedawane będzie we własnym zarządzie. — 
Dvłoby bardzo pożądanem, by nadto kilku obywa- 
teli z Królestwa Polskiego otrzymato koncesye na 
dowóz nabiału do Krakowa. Wówczas mabiału 
mielibyśmy poddostatkiem w mieście. 

IX koncert kameralny instytutu  inuzycznego. 
Niedzieine popołudniowe komcerty instytutu mu- 
zycznego stały się ulubionem miejscem schadzki 
najmuzykalniejszych sfer Krakowa, która wypeł- 
mia od pewnego czasu doszczętnie salkę koncerto- 
wą, zachęcoma zawsze interesująco ułożonym pro- 
gramem i pierwszorzędnem jego wykonaniem. 
= X wezorajszy koncert, na który przybyło liczne 
grono dostojników wojskowych i cywilnych, oraz 
wykwintny świat kcbiecy, odbył się przy wypeł- 
nionej sali. Atrakcyą tym razem był Brahms. Z 
programu, © preg twory" 
pozytora, odpaść musiało niestety Trio z powodu 
zasłabnięcia wiolonczelisty p. Stępińskiego; w 
miejsce tego mumeru usłyszeliśmy przepiękną 
Sonatę Schumanna na skrzypce i fortepian. W wy- 
konaniu pianistki tej miary co p. Czop-Umlautowa 
craz p. Giebułtowskiego Sonata wypadła świetnie 
1 była gorąco oklaskiwaną. Z repertoaru forte- 
pianowego Brahmsa znalazły się na programie in- 
teresujące, a z brawurą odegrane „Waryacye i fu- 
ga“ na temat z Haendla, w których p. Umlaufowa 
wydobyia eałą siłę charakterystyki i temperamen- 
tu. Zakończyła Swnata na skrzypce i fortepian 
Brahmsa, dzieło stylowe, będące ozdohą każdego 
programu, zwłaszcza w wykonaniu, stojącem w peł 
ni na wysokości zadania. 

Wieczór w „Jamie Michalikowejć, Jutro t j. 
we wtorek o godzinie 9 wieczorem odhędzie się w 
„Jamie Mickalikowej" wieczór deklamacyjno-wo- 
kalny. W produkcyach biorą udział panie: Zofia 
Czaplińska, Adolfina Zimaier, Halina Zimaier-Ra- 
packa, oraz kilku innych artystów. P. Czaplińska 
wypowie monolog „WUwiedziona”, oraz niektóre u- 
twory z Berangera; p. A. Zimaier odśpiewa między 
innemi „List Maryanny do Jasia“ w kostyumie, 
a pani H. Rapacka odśpiewa szereg nowych pio- 
senek. 

Część dochodu przeznaczoną została na Czerwu- 
ny Krzyż i na dary świąteczne dla legionistów. 

© zniszczonych wojną pomnikach sztuki w Pol- 
sce, Konserwator krajowy, p. dr Tadeusz Szy- 
dłowski, wygłosił wczoraj trzeci i ostatni z za- 
powiedzianych pod wymienionym tytułem adczy- 
tów w gmachu Collegium Novum staraniem Tow. 
opieki nad polskimi zabytkami sztuki i kultury. —- 
Na odczyt, który się odhył w sali Kopernika, przy- 
była licznie publiczność krakowska. 

Prelegent przedstawił rozwój sztuki kościelnej 
w Polsce w okresie baroku w XVI. i XIX. wieku, 
oraz ilustrował obrazami świetlnymi rozliczne 
szkody, jakie w dziełach z tego okresu wyrządziła 
u nas obecna wojna. Uszkodzeniu lub zniszczeniu 
uległo wiele zabytkowych, pięknych małowni- 
ezych kościołów nad Dunajcem i Sanem, spłonęło 
wiele drewnianych kościołów i cerkwi, oraz staro- 
pelskich dworków w Galicyi i Królestwie Pol- 
skiem. 

Uszkodzeniu uiegły kościoły św. Mikołaja i po- 
jezuicki w Jarosławiu, następnie ładne wiejskie 
kościółki w Gręboszowie, Żabnie, Odporyszowie 
(zniszczone stare dzwony), Zbylitowskiej Górze; — 
zrujnowany został kościół parafialny w Sieniawie. 
uszkodzono kościół QQ. Dominikanów w Tamo- 
brzegu. Ogromne szkody poniosły kościoły w oko- 
licy Dembiina, n. p. w Wysokiem Kole, w Siecie- 
chowie, Klimontowie; bolesną stratą są również 
uszkodzenia, jakim uległy kościoły pamiątkowe w 
Jędrzejowie i Łysej Górze w Królestwie Polskiem, 
wreszcie w Leżajsku (kościół O0. Bernardynów). 
W Łysej Górze zdjęto miedź z kościoła, a dzwony 
również zabrano. Dzwonnica wyleciała w powie- 
trze. 

Ofiarami wojny stały się między innemi dre- 
wniane kościółki w Grabiu, Michałówce i Rudni- 
ku. Spłonął również szereg cerkwi ruskich. 

W końcu przedstawił prelegent obraz zniszcze- 
aia polskich dworów. W wielu miejscowościach 
dwory same ocalały, ale znikły z nich pamiątki 
rodzinne z wielką szkodą dla naszej przeszłości, — 


wa karta geologiczna Tatr. Regle okolicy Zako- 
panego« (z pokazami i obrazami świetlnymi). Go- 
ście mile widziani. r 

Wieści z niewoli rosyjskiej. Dr Stefan Then, 
lekarz-asystent, przebywający od marca r. ub. w 
niewoli rosyjskiej, zawiadamia, że przebywa obc- 
enie w Wiatce i pelni funkcye lekarza na etapie 
jeńców. — Adres: Wiatka, Konwojnaja komanda. 

Wywóz z okupowanych obszarów Królestwa 
Polskiego. Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Prośby o pozwolenie na wywóz z e. i k. obszarów 
okupowanych Polski do monarehii należy wnosić 
de c. i k. centrali obrotu towarów, Kraków, ulica 
Długa L. 1/2. 


Kronika Iweowska. 


Nowy wiceprezydent Rady szkolnej krajowej. 
Jak słychać, w dniach najbliższych zostanie za- 
mianowany wiceprezydentem Rady szkolnej kra- 
jowej p. dr Abraham, profesor prawa kościel- 
nego na uniwersytecie lwowskim. 

Brygadyer Piłsudski we Lwowie. W piątek o g. 
6 wieczór przybył do Lwowa brygadyer Legionów 
polskich Józef Piłsudski. Brygadyer przybył do 
Lwowa w celu zasiągnięcia porady lekarskiej, 
cierpi bowiem od dłuższego czasu na t. zw. mala- 
ryę poleską, której się nabawił wskutek przeby- 
wania w okopach. Brygadyer Piłsudski zabawił 
tylko jeden dzień, poczem odjechał z powrotem 
na front. Piłsudskiemu towarzyszy adjutant por. 
Wieniawa. Piłsudski zamieszkał w hotelu Geor- 
ge'a. 

Uroczyste nabożeństwo za poległych słuchaczy 
polskich szkół wyższych we Lwowie urządza dzi- 
siaj w poniedziałek młodzież akademicka lwowska 
w katedrze. Celebrować będzie ks. arcybiskup Bil- 
czewski. W kościele utrzymywać będzie porządek 
akademieka straż honorowa. Na cześć poległych 
złożony ma być wieniec kartkowy, a czysty do- 
chód ze sprzedaży kartek przeznacza komitet na 
stworzenie funduszu dla polskich rodzin, którym 
polegli byli podporą materyalną. 


rajowego. Jak „Ga ezorna c 
si telegraficznie z Białej, na ostatniej sesyi Wy- 
dzialu krajowego, między innemi sprawami, uchwa- 
lono dodatek do pensyi dla urzędników i funkcyo- 
naryuszy, pozostających w służbie Wydziału kra- 
jowego. 

Wydział krajowy, uznając przykre stosunki ma- 
teryalne, w których urzędnicy Wydziału z powodu 
wcjny się znajdują, przyznał dodatek wojenny 
wszysukim urzędnikom Wydziału i zakładów kra- 
jowych. Przy wymiarze dodatku stosowane będą 
te same przepisy, którym podlegają urzędnicy 
władz państwowych. Postanowiono, że urzędnicy 
Wydziału krajowego, posiadający 5-tą rangę. mie 
są objęci tym dodatkiem wojennym. Równocześnie 
także dodatek ten nie dotyczy urzędników, pobie- 
rających stałe dyety. Zarządzenie to wchodzi na- 
tychmiast w życie i ma moc obowiązującą od 1 
stycznia do końca grudnia 1916 roku. Już w naj- 
biiższych dniach otrzymają urzędnicy zaległy do- 
datek, należący się od 1 stycznia 1916 roku. Dal- 
sza wypłata dodatku wojennego będzie się odby- 
wać z góry 1 każdego miesiąca. 


- Z kralu. 


Nisko, 28 lutego, Dnia 6 lutego staraniem po- 
wiatowego Komitetu Narodowego i Koła Ligi ko- 
biet N. K. N. odbył się obchód styazniowy, rozpo- 
częiy uroczystem nabożeństwem, na którem ks. 
Wróblewski wygłosił podniosłe kazanie, nawiązu- 
jąc wałki ojców naszych z 1863 roku do chwili o- 
becnej i do walk Legionów. Po kazaniu nastąpiła 
zbiórka na Legiony. Na obchodzie styczniowym 
wygłosił słowo wstępne delegat Dep. Wojskowego 
r. T. Czaki, poczem nastąpiły pradukcye chóru, 
oraz deklamacya p. Żuławskiej. 

Koło Ligi kobiet rozwija się szybko dzięki ener- 


gii nowej skarbniczki p. J. Holimkowskiej. Dzięki 
jej staraniom w styczniu przybyło 66 nowych 


członków. 

Kołomyja. (4awiązanie organizacyi powiatowej 
N. K. N. — Egzamin kwalifikacyjny dla nauczy- 
cieli). Rok przeszło upłynął po wyzwoleniu od na- 
jazdu rosyjskiego Kołomyi, zanim powstała 
tam nareszcie powiatowa organizacya N. K. N. 


W tych dniach odbyło się zebranie szczupłego ko- 
mitetu obywateli kołomyjskieh. Po zagajeniu i kró- 


tkiej dyskusyi wybrano prezesem marszałka po- 


wiatowego p. Łażyńskiego, który godność przyjął 


na razię, lecz równocześnie oświadczył, iż ze wzglę- 
du na swój podeszły wiek odda wkrótce przewo- 
dnictwo w inne ręce. Wiceprezesem organizacyj 
został dr Kraśnicki. Skarbnikiem i komisarzem de- 
partamentu wojsk Legionów polsk. wybrano dyr. 
szk. garncarskiej p. Klimaszewskiego. 

W końcu ubiegłego miesiąca odbył się przed ko- 
iomyjską c. k. komisyą egzamin kwalifikacyjny dla 
nauczycieli szkół ludowych posp. Przewodniczył 
starszy inspektor p. Zygmunt Wolski. Do egzaminu 
zgłosiło się 26 osób, przeważnie nauczycielek. Pa- 
tent z bardzo dobrym postępem otrzymały 2 kau- 
dydatki, z postępem zaś dobrym i dostatecznym 
19 osób. Uzupełniający egzamin z języka niemie- 
ckiego zdały 3 kandydatkj— dwom osobom c. k. 
komisya nie przyznała patentu. 


7 Rów nocześnie Z ogłoszeniem w sprawie zauknię- 
cia kursów uniwersyteckich w Wilnie ogłoszono 
drugie obwieszczenie tej treści: 

Rozporządzenie w sprawie stowarzyszeń, wyda 
ne dnia 26 lipca 1915 roku przez naczelnego do- 
wódcę wschodu, zostaję w następujący sposób uzu- 
peimione: 1) Wszystkię stowarzyszenia, nawet ta- 
kie, które M0 mają żadnego celu politycznego, win- 
ny, o ile nie zostały one otwarte na skutek zezwo- 
lenia władz niemieckich, zameldować się do dnia 
10 marca 1916 reku władzom okręgowym, które 


do osiągnięcia utęsknionego 
celn. = sz s 

Dogodna sposobność, panie kardynale, daje 
nam teraz kilka pobożnych dam, które oznaj- 
miły nam swój zamiar, by z okazyi blizkich 
dni świętego postu skupić się w celu modlitwy 
1 pokuty, aby łatwiej uprosić u nieskończonego 
miłosierdzia boskiego koniec tej strasznej plagi. 
Żywimy bądź co bądź nadzieję, że nie tylko w 
Rzymie, lecz w całych Włoszech i w inych 
krajach wojujących rodziny katolickie, zwła- 
szezą w najbliższych dniach, poświęconych na 
pokutę, zdala od światowego zgiełku i przyje- 
mności skupią się w kościołach w żarliwej i 
nieustannej modlitwie, i chrześcijańskiej poku- 
cie, które w obecnych czasach są bardzo wła- 
ściwe i zgodne z bólem każdej duszy szlachst- 
nej. Ze szczególnem ~ upomnieniem zwraceny 
się do wszystkich matek, żon, córek i sióstr 
tych co waiczą, 'które swojem wrażliwem ser- 
cem żywiej niż wszystkie inne osoby odczuwa- 
ja i odmierzają bezdenną niedolę tej strasznej 
wojny, ażeby swoim przykładem i swoją łago- 
dną potęgą przy domowem ognisku wszystkich 
członków swoich rodzin nakłaniali do nieustan- 
nych gorących modłów do Boga i do składania 
przed jego tronem dobrowolnych ofiar, którely 
słuszny gniew boży ułagodziły. Byłoby nam 
nawet bardzo pożądane, gdyby katolickie ro- 


Poniedziałek, 6 Marca 1916. 


Pogrzeb królowe;-wóowy rumuńskiej, 

Bukareszt. Dziś o 10-tej rano odbyło SIĘ uro- 
czyste przewiezienie zwłok byłej królowej El- 
Zbiety do Argesch. Ulice, przez które przejeż- 
dżał orszak pogrzebowy, od pałacu do dwoerea 
północnego, były napclnione ludnością. Korpus 
armii pod komendą generała Cottescu tworzył 
szpaler, Za karawanem, zapizężonym w 6 ru: 
maków, a ozdobionym tylko koroną i gałęzią 
palmową, szedł pieszo król Ferdynand z kró- 
lową, następca tronu Karol, ks. Mikołaj, całe 
ciało dyplomatyczne, czlonkowie parlamentu, 
zastępcy władz i deputacye korpusów oficer- 
skich z całego kraju. Dwór i zastępey władz 
towarzyszyli zwłokom do Ardesch, gdzie po po- 
łudniu odbył się pogrzeb. = ` 

Bukareszt. Austro-węgierski poseł hu. O ve r- 
nin w spceyalnem zastępstwie cesarza wziął ze 
wszystkimi członkami poselstwa udział w po- 
grzebie królowej Elzbiety i złożył u trumny 
wspaniały wieniec. pra 

Szpiegostwo w Szwajcaryi. 

Berno. Przed tutejszym sądem dy.wizyjnym 
został dzisiaj ukończony jawny proces przeciw 
rozgałęzionej organizacyi © szpiegostwo. Oskar- 
żonymi byli przeważnie Anglicy i Włosi. Szpie- 
gostwo zwracało się głównie przeciw Niemcom 
Pewna agencya zbierała wiadomości wojskowej 


dziny wszystkich narodów walczących to dzieło | natury co do Niemiec. Trzej dziennikarze an- 
miłości szczególnie tego dnia wykonały, który |gielscy Purcell, Service i Mac Intosh, którzy 
poświęcony jest pamiątce wzniosłej ofiary Bo-| kierowali czynnością, stali na usługach »Daily 
ga Człowieka, i otrzymały "jego łaskę, gwoli | Chronicle«, »Daily Maile i »Daily Express« jak 
znoszenia trwóg i bolesnych strat wytrwale i zji »N. Y. World«. Oskarżeni utrzymywali biura 
chrześcijańską cierpliwością i uprosiły go, by| w Zurychu, Genewie, Bazylei i Lozannie. Szcze- 


- Wojenny dodatek pensyjny dia urzędników Wy-|p 
z , I zeta Wieczorna dona 


jlu« (występ Br. Krajewskiej, A. Zimaier i St. Orzel- 


położył koniec tak długiej i strasznej próbie. 
Ponieważ zaś jałmużna jedna odpuszczenie 
grzechów i łagodzi gniew boży, życzymy sobie, 
żeby każda rodzima stosownie do swegomajątku 
złożyła obol miłości, na rzecz ubogich i nie- 
szczęśliwych tak miłych Zbawicielowi, a miano- 
wicie na wsparcie biednych dzieci tych. którzy 
w tej strasznej wojnie zginęli. s 
W końcu w nadziei, że w tem dziele chrze- 
|Ścijańskiego miłosierdzia wezmą udział także 
rodziny krajów neutralnych, mdzielamy panu, 
panie kardynale i wspomnianym katolickim ko- 
bietom i rodzimom z serca naszego apostolskiego 


mają prawo Je zamknąć. Za niewykcnanie tego 
meldunku odpowiedzialny jest każdy członek sto- 
marzyszenia, W Pierwszej zaś linii prezes. 2) Każ- 
dy, kto ma zamiar utworzyć nowe stowarzyszenie, 
obowiązany jest zawiadomić władze okręgowe z 
wymienieniem celu stowarzyszenia. Władze mogą. 
zabronić utworzenia Stowarzyszenia. 3) Przekrocze- 
nie punktu 1 i 2 podlega karom, przewidzianym 
w $ 7 rozpomządzenią o stowarzyszeniach. 

Kwatera główna, 12 lutego 1916 roku. 

Naczelny dow ódea wschodu” „von Hindenburg 
generał feldmarszałek, 


: ibłogosłaiwieństwa. 
Mianowanie. Adam Świtalski, chorąży arty-|  4y Watykanie, 4 marca. 
leryi, został Zamianowany porucznikiem. Benedykt XIV. 
T Tue = = LJ Peer. 


Odznaczenie. » Wiener Zeitunge ogłasza. Cesarz 
nadał w uznaniu znakomitego pełnienia służby 
przed nieprzyjacielem złoty krzyż zasługi na wstę- 
dze medalu waleczności ofiecyałowi pocztowemu 
Janowi Kotlarskiemu w dyrekcyi poczt i te- 
legratów we Lwowie, srebrny krzyż zasługi z ko- 
roną na wstędze „medalu waleczności ekspedytoro- 
wi pocztowemu Janowi Prihidce w dyrekceyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 


Bombardowanis Verdun. 


À Zurych, 6 marca. 
Szwajcarska Agencya Tel. donosi z niemiec- 
kiej głównej kwatery: 
` Artylerya niemiecka bombarduje bez przerwy 
Verdun. Działanie bateryj niemieckich jest 
wprost straszne. Wszystkie wzgórza na zachód 
i wschód od Douaumont, na Côte de froide 
Terre oraz forty na zachodnim brzegu Mozy, 
giną w nieprzebitych kłębach dymu. 


Dyrekcya w wojennym zakładzie obrotu zbo- 
żem. Proszeni jesteśmy o zamieszezenie następują- 
cej wzmianki: 

Mianowany dyrektorem zastępcą w wojennym | 
zakładzie obrotu zbożą dla Galicyi w Białej z 
dniem 1 marca p. Stanisław N yez, nie objął urzę- 
dowania z powodów formalnych. P. Nycz praco- 
wał przez parę miesięcy zeszłego roku w zakładzie 
zbożowym, biorąc wybitny udział w początkowej 
organizacyi zakładu. 


Ostrze!iwanie Reims. 


Genewa, 6 marca. 

Lyvński »Prvgres« donosi: - - b 
W ubiegłym tygodniu Niemcy  ostrzeliwali 
znowu Reims z ciężkich bateryj. Na miasto pa- 
dło w jednym dniu 80 wielkich pocisków. W 
bombardowaniu brał udział jeden niemiecki 


POW HN NYK DY NIWERSYTECKIE 


Program na marzec. 
Środa dnia 8 marca: prof. dr Adam Krzyżanow- 
ski: „Rolnictwo w Polsce" (część H). 
Piątek dnia 10 marca: prof. dr Ignacy Chrza- 
nowski: „Stamisław Staszyc". . 
Wszystkie wykłady odbywać się będą w sali za- 
kładu zoologicznego, ulica św Anny l. 6, I piętro. 
Początek wszystkich wykładów o godz 7 wieczo- 
rem. — Wstęp 20 hal, dla młodzieży szkolnej 


niemieckie okrety GOjeine na 
Oceanie Atlantuckim. 


Berlin, 6 marca. 
>N. Fr. Presse« donosi z Hagi: 

Nowojorski »Daily Express« twierdzi, że na 
oceanie Atlantyckim znajduje się 11 niemiec- 
kich okrętów, uzbrojonych przez Niemców po- 
tajemnie, Okręty te przez długi czas znajdowa- 
ły się w pobliżu wysp Kanaryjskich. 


todde potwedne na Morzu Sródziemnem. 


Berlin, 6 marca. 

»Deutsche Tagezstg.« domosi z Rotterdamu: 

Wedle doniesień francuskich, znajduje się na 
morzu Śródziemnem 30 niemieckich łodzi pod- 
wodnych. Wszystkie francuskie towarzystwa 
żeglugi wstrzymały ruch na morzu Śródziem- 
nem z powodu niebezpieczeństwa, grożącego ze 
strony łodzi podwodnych. 


Repertcar teatru “miejskiego : 
im. J. Słowackiego. 

Wtorek, dnia 7 marca: »Ciocia z Honfleure. 

Środa, dnia 8 marca: »Świeezka zgasła«, »Je- 
stem zabójcą« i » Wysokie Ce. 7 A 
-~ Czwartek, dnia 9 marca: »Synek ađmirałae. 

Repertoar miejskiego teatru ludowego. 

We środę, dnia 8 marca: -=Ptasznik z Tyrolu« 
(występ Br. Krajewskiej, A. Zimaier i St. Orzel- 
skiego). RY 

We czwartek, dnia 9 marca: »Ptasznik z Tyro- 


skiego). 


Kemuaikat turecki. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Konstantynopol, 6 marca. 
Agencya Mili. Główna kwatera wojenna do- 
nosi: z 
Z żadnego terenu wojny nie naplynęla wia- 
domość, zawierająca jakąś istotną zmianę sy- 


Zmarli, 
Na Górnym Śląsku w miejscowości Sadzawka 
zmarł Józcf Korianty, ojcice posła Wojcie- 
cha Korfantego, w 73 roku życia. 
tuacyi. 


Wojma. | 
Papież wohe? wojny, | Z w Dumie. 


(Telegram e. k. Biura koresp.) Kopenhaga, 6 marca. 

Rzym, 6 marca. W dzienniku »Nowoje Wremia« atakuje pro- 
»Osservatore Romano« ogłasza list papieża A A KAEN a a a ge 
ada = powa a w Dumie i stwierdza, że ona ogólnie uczyniła 
Od. początku naszego pontyfikatu, kraje się niekorzystne wrażenie. Jest ona bez treści, peł- 
serce masze z powodu strasznego widowiska | ra niejasności i napomknień; daje pozmać zu- 

wojny. Próbowaliśmy też przez nasze napo- pełny brak stanowczej polityki. 
mnienia i rady nakłonić wojujące narody do| W >Bieczy« stwierdza książę Lw 0 W, że u- 
złożenia broni i do załatwienia sporów przez|sposobienie w Dumie było nadzwyczaj mdłe. 
przyjazne porozumienie w sposób godny ludzi. 
Stanęliśmy niejako wpośród walczących naro- 
dów i zaklinaliśmy je, by zrzekły się zamiaru 
wzajemnego wyniszczania się i raz, jasno, po- 
średnio lub bezpośrednio, przedłożyły życzenia 
każdej strony i w miarę tego co jest sprawiedli- 
we i możliwe, liczyły SIĘ z aspiracyami naro- 
dów, a w razie potrzeby złożyły należne i ko- 
nieczne ofiary z samołubstwa i odrębnych in- 
teresów na rzecz sprawiedliwości i wspólnego 
dobra wielkiej gminy narodów. Niestety nasz 
głos ojoowski dotąd pozostał niewysłuchany, i 
wojna trwa dalej ze swojemi "wszystkiemi o- 
kropnościani. Mimo to nie możemy i nie chce- A 1 à 

ailt i dlatego nie możemy lg wstrzymać Mianowanie książąt bułgarskich. \ 
od tego, by jeszcze raz nasz głos podnieść prze-| Wiedeń. >Streffleurs Militārblatt« donosi: Ce- 
ciw tej wojnie, która nam się wydaje samobój-| sarz zamianował następcę tronu ks. Borysa buł- 


Telefoniczne 1 telegraficzne 
wiadomości c. R. Biura koresp. 


2 dnia 6 marca. 


Z najwyższego Trybunału wojskowego. 
Wiedeń. »Streffleurs MilitArblatt« donosi: Ce- 
sarz zamianował generalnego audytora Belę 
Majny von Maja, radcę najwyższego wojskowe- 
go Trybunału sądowego, prezydentem senatu 
tegoż trybunału. 


Ospa w Gałlicyi. Z Wiednia telegrafują: Urzędo- |jstwem cywilizowanej Europy. Gdy na to oko-| garskiego majorem, a księcia Cyryla bulgar- 


wo ogłaszają: Od dnia 20 do 26 lutego wydarzyło | licznością pozwolą, 1 
się w Galicyi 1.464 zasłabnięć na ospę w 53 powia- | życia lub wskazania na: wszelkie środki, które 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10 


nie możemy zaniechać u-|skiego 


bułgarskiego Ferdynanda I. Nr. 11. 


gólnie artykuły Purce!la o położeniu w kraju 
nieprzyjacielskim były zawsze drogo płaccne 
przez prasę angieiską. Na dzisiejszej rozprawie 
końcowej zostali oskarżeni uwolnieni. = 
Wyroki sądu morskiego. 

Hamburg. Sąd nad zdobyczami morskiemi u- 
znał za prawne storpedowamie 4 norweskich ża- 
glowców i oddalił wszystkie pretensye do od- 
szkodowania. . Były one naładowane kontra- 
bandą przeznaczoną dla Anglii. Tak samo roz- 
strzygnął sąd o angielskim parowcu »Hyades«, 
tóry jochał z Rosario do Rotterdamu nalado- 
wany kukurydzą i w sierpniu 1914 roku został 


zatopiony, oraz o duńskim parowcu »Thorwald. 


sen<, który płynął z drzewem do Anglii. 


Wybuch w francuskiej fabryce prochu. 

Paryż. W fabryce prochu koło Courmeuve na- 
stąpił gwałtowny wybuch. Dotąd stwierdzono, 
że 45 ludzi zginęło, a 250 odniosło rany. Roz- 
sadzone kawałki murów wyrządziły w sąsie» 
dnich domach wielkie szkody. Kiika osób cy- 
wilnych, które znajdowały się w pobliżu, ró. 
wnież zginęło. Powód dotąd nie został stwier: 
dzony. i z 

Walka na morzu. 

Berlin. Paryskie wydanie »New York Heral- 
da« przymosi opis walki, jaka została stoczoną 
między niemieckim krążownikiem pancernym 
»Roon« a angielskim krążownikiem »Drake< z 
końcem lutego koło wysp Bermudas i zakoń” 
czyła się klęską »Roon«. Jak się Biuro Wolffe 
dowiaduje, »Roon« nieuszkodzony znajduje się 
w Kilonii. 

Zatopione okręty. 
Lomiyn. Według urzędowego doniesienia ad. 
iralicyi angielskiej okręt do poszukiwania min 

o- mostat "dmia 4 maraa: na wrze 0- 


dniem morzu Śródziemnem trafiony tonpedą 1" 


zatopiony. Załoga z wyjątkiem trzech ludzi wy- 
siadła na ląd w Port Said. 

Paryż. »Journal« donosi: Ostatnia, o zatonię- 
ciu »Provence« nadeszła wiadomość, podaje, że 
okręt wiózł wraz z załogą 1.800 ludzi, z czego 
870 wyratowano, a 930 miało zginąć. Istnieje 
jednak nadzieja, że liczba ta zmniejszy się, po- 
nieważ rozbitków zabrały rozmaite okręty. 7 


Londyn. Lloyd donosi: Angielski parowiec 
»Teutoniane został zatopiony. - Załoga urato- 
wana. 


SKŁADKI 


złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 


Na Przytulisko weteranów z 63 roku: Mieczysław 
e 1K 50 8 =" 

a Legion OIS rzą ztowy w m 
wie 7 KR: Cesta K.oralewska 17 K 60 m" argano 

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach: Wła. 
dysławowie Smolarscy 10 K zamiast kwiatów na tru 
mne é p. Kaz. Uwiazdomorskiego; urząd pocztowy 
w Nisku 88 K z puszki: Emilia Heinzowa 26 K ze- 
brane wśród grona myśliwych na polowaniu w Zwieft- 
czycy; za pośrednictwem nadstr. skarbu w Skarysze 
wie, Klemensa Wałka: Brzeziński i Piekarski po 20 
K, Weronika Keller 14 K, Kuropatwińska 10 K, Bia- 
łas i Rosenzweig po 6 K, Herschhom, Handelsnann, 
Zucker i Margulies po 4 K, Kupiersehmied, Silber- 
stein i Skorza po 2 K, Gawełek 90 h, Piątek 60 h, 
Kowalczyk 40 h i posterunek straży 1 K 10 h -— ra- 
zem 100 K; Konstanty Zygmuntowicz 20 K. 

Na Ognisko dzieci Legionistów w Zakopanem: 
lezenice II. klasy liceum tm. Heleny Kaplińskiej 10 
K ku uczezeniu im. prof. Kazimierza Simma. 

Na Czerwony Krzyż: Sierotwiński 5 K. 

Na Samarytanina polskiego: Konstanty Żygmun. 
towicz 20 K. 

Na podarki wielkanocne: Karolostwo Łuczkowię 
20 K; drowa Keplerowa 2 K; Konstanty Zygmunto- 
wicz 10 K. 

Na fundusz wdów i sierot im. Piłsudskiego: Ura» 
nowiczowie z Brzeżan 10 K zamiast kwiatów na grób 
é. p. Szczęsnego Barzykowskiego. _ 

Dla głodnych ky M. Chrząszczówna 5 K; 
Mieczysław Gębarowicz 5 K. 
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